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Jeszcze jedno monumentum 
z biblioteki Zygmunta Augusta

D z ie je  k ró lew sk ie j k s ią ż n icy  o s ta tn ie g o  Ja g ie llo n a  
co najm niej od p ó łto ra  wieku budzą żywe zainteresow anie ba­
daczy p r z e s z ło ś c i  n a sze j k u ltu r y . Od czasu poczynań Jo a c h i­
ma Lelew ela i  Adama Joch era  wprowadzających w to  zagadnie­
n ie  współczesną im naukę1, od momentu ukazania s ię  p ublika­
c j i  Franciszka Bujaka, Jó z e fa  Korzeniow skiego, Tadeusza 
Korzona, Adama Chm ielą, M ichała B ren szte jn a , Romana K o tu li , 
Abdona K łod ziń sk iego  czy og ło szen ia  wyników E kspedycji 
Szw ed zkiej, wyław iających z różnych stro n  i  m iejsc  poszcze­
gólne egzemplarze k sią żek  Zygmuntowskich,minęło trochę cza­
su , nim z nową en ergią  n ie  zainaugurow ali badań nad rekon­
s tr u k c ją  k ró lew sk ie j spuścizny książkow ej Kazim ierz P ie k a r -

2
s k i i  Fran ciszek  B ie s ia d e c k i . O g ła sz a ją c , w nawiązaniu .do 
pracy uczonego szwedzkiego 0 .  Waldego na temat szwedzkich 
zdobyczy książkowych w Europie w X V II i  X V III w. , M ateria­
ły  do dziejów  b ib lio te k i  Zygmunta Augusta, r z u c i l i  apel do

4. . . ." o p od jęcie  z b io r o -
obrazu królew skich
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Sami, w tym nowym toku badań nad odszukaniem i  sca ­
leniem b ib lio te k i  Zygmuntowakiej, d a li  op is trzy d z ie stu  
druków wydobytych głównie ze zbiorów B ib lio te k i  Baworow- 
sk ich  i  B ib lio te k i  Ja g ie l lo ń s k ie j  oraz częściowo z O s s o li­
neum, B ib lio te k i  C zartoryskich  i  B ib lio te k i  Muzeum Narodo­
wego w Krakowie; o p is a li  również pojedyncze egzemplarze 
znajdujące s ię  w k ilk u  innych b ib lio te k a ch  w k ra ju . Te pra­
wdziwe d is ie c ta  membra pięknego, lic z ą c e g o  ongiś około 
4 000 woluminów k sięgozb io ru ^ , pomnożone wkrótce zo sta ły  
do i l o ś c i  około 300 p o zy c ji zachowanych z n iego do naszego 
wieku. Ponad 40 woluminów zn a lazło  s ię  w zbiorach  B ib lio ­
te k i  A rc h id ie c e z ja ln e j w Poznaniu^, 29 p o zy c ji przechowała

TB ib lio te k a  Uniwersytecka w W ilnie , 18 k sią żek  w 10 wolu-D
minach można s ię  doszukać w zbiorach Ossolineum (tu  je d ­
nak ty lk o  10 p o zy c ji j e s t  nowo odkrytych, re s z ta  to  wolu­
miny już opisane przez K . P iek arsk iego  i  P . B ie s ia d e e k ie - 
go ) i  w reszcie n a jb a rd z ie j o b f ity  plon -  260 ksią żek  za­
chowanych z k ró lew sk ie j k o le k c ji  głównie w B ib lio te c e  Ordy­
n a c ji  Zam ojskich, ujawnionych i  opisanych przez Kazimierza 
H artleb a , oraz dalszych  je sz c z e  10 d z ie ł  w 5 woluminach 
z zakresu t e o lo g i i  i  prawa znajdujących s ię  obecnie w B i­
b lio te c e  U n iw ersyteckiej we Lwowie, a pochodzących z dwu 
źródeł -  z B ib lio te k i  K ated raln ej we Lwowie i  z prywatnego 
zbioru Leona Koziebrodzkiego gromadzonego drogą zakupów 
anty kwary czny ch10.

W t e j  s y t u a c j i ,  gdy dotychczasowy zbiorowy w ysiłek 
n ie  mógł odtworzyć księgozb io ru  o sta tn ie g o  Ja g ie llo n a  na­
wet w 10%, a o samym zbiorze mamy ty lk o  ogólny przekaz t e ­
stamentowy k ró la : " iż  onych k s ią g , które jezuitom  oddajemy, 
j e s t  niemały i  niepodły sp rzę t (non parva пес v i l i s  e s t  
s u p e lle x )" 11, gdy n ie  dysponujemy te ż  żadnym katalogiem  j e -  
go b ib l io te k i  , a wiemy, że w niedługim  czasie  po śm ierci
Zygmunta Augusta k s ią ż k i jego rozproszone z o sta ły  po całej 
. . 13niemal Europie , każdy nawet n a jd rob n ie jszy  ślad j e s t  waż-

8



ny. Z ta k ie g o  za ło żen ia  w yszedł Ja n  V/łodek, gdy o g ło s i ł  
w >926 r .  własnym nakładem z o k a z ji Drugiego Zjazdu B ib l io ­
f iló w  P o lsk ic h  w Warszawie inform ację o łaciń skim  egzempla­
rzu znanego d z ie ła  P io tr a  K rescen cju sza  o r o ln ic tw ie , odna­
lezionym w Zygmuntowskiej oprawie z 1563 r .  w b ib lio te c e  
r o ln ic z e j  s t a c j i  dośw iadczalnej w Rothamsted w A n g l i i1^ .

Takie te ż  p rzesła n k i s k ło n iły  mnie do dorzucenia wia­
domości o je sz c z e  jednym monumentum z królew skiego zb ioru . 
Odkryłam go w iele  l a t  temu, poszukując w zbiorach krakow­
sk ich  b ib lio te k  k la szto rn y ch  m ateriałów  do in n ej pracy.
Czas n ie  p ozw olił mi wtedy z a ją ć  s ię  b l iż e j  cennym zn ale­
z isk iem , a ja k  nierozważnym było to  krokiem okazało s ię  
d z iś ,  gdy egzemplarz k s ią ż k i za g in ą ł i  n ie  wiadomo, czy 
je s z c z e  s ię  k ied yś o d n a jd z ie . Znajdował s ię  w b ib lio te c e
oo. bernardynów pod Wawelem, będącej wówczas w stadium r e ­
o r g a n iz a c ji , zarówno lokalow ej (gruntowna przebudowa po­
m ieszczeń b ib lio te c z n y c h ) , ja k  i  m erytorycznej -  porządko­
wanie c a ło ś c i  zbiorów zwożonych ówcześnie również z b ib l io ­
tek  prow incjonalnych zakonu i  ich  opracowywanie k a ta lo g o ­
we. W kata logu  zaś zachował s ię  ty lk o  n ik ły  ś la d  po omawia­
n ej k s ią ż c e , k tóra  b yła  klockiem  in tr o lig a to r s k im , zawie­
rającym tr z y  karty  katalogowe z krótkim i opisami trzech  
druków z tegoż klocka i  podaniem ic h  sygnatury: XVI 531 
a d l . 15 .

S p is  starych  druków te jż e  b ib l io t e k i ,  dokonany w l a ­
tach  sied em d ziesią tych  d la  potrzeb Centralnego K atalogu 
Starych  Druków XV -  X V III w. sporządzanego przez B ib l io te ­
kę Narodową w Warszawie, n ie  może być pomocny w u sta le n iu , 
czy w tym c z a s ie  książka  znajdowała s ię  je sz c z e  w k la s z to r ­
nych zb io rach . Wszystko wskazuje bowiem na t o ,  że dokonano
go w oparciu o k a ta lo g  kartkowy b ib l io te k i  oo. bernardynów, 

..1 6a n ie  z a u to p s ji
Wobec ta k ieg o  stanu rzeczy muszę oprzeć s ię  ty lk o  na 

sporządzonych wówczas przez s ie b ie  notatkach i  opisach znaj­
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dujących s ię  w klocku p o z y c ji książkow ych, bowiem rzecz 
j e s t  zb yt cenna, aby p o sz ła  w zapom nienie, j e ś l i  nawet za­
g in ą ł egzem plarz. Należy tym b a r d z ie j zasygnalizow ać prze­
trwanie k s ią ż k i  aż do l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  naszego wieku. 
Fakt z n a le z ie n ia  s ię  królew skiego monumentum w k la sz to r n e j 
b ib lio te c e  dorzuca ty lk o  nowy element do t e j  smutnej oko­
l i c z n o ś c i ,  bowiem zb io ry  k ró le w sk ie , k tó re  o s ta tn ią  wolą
monarchy m iały być darowane dwom ty lk o  in sty tu cjo m : k o le -

17
gium jezu itów  i  k o ścio ło w i św. Anny w W ilnie , r o z le c ia ły  

s ię  po św iecie  i  to  w niedługim  c z a s ie  po śm ierci d o s to j­
nego te s ta to r a , głów nie za przyczyną k ró le w sk ie j s io s tr y  
Anny, ja k  była o tym mowa w yżej.

Omawiana tu  k sią żk a  mogła te ż  być darem królewny d la  
podzamkowego k la s z to r u . K la s z to r  ów, franciszkanów  obser­
wantów c z y l i  bernardynów, ufundował w Krakowie w 1453 r .  
Zbigniew O le śn ic k i w c z a s ie  pobytu w tym m ieście  Jana Ka- 
p is tr a n a , p rzezn aczając na ten c e l  dom i  p a rce lę  na S t r a -

1 Я
domiu pod Wawelem, n ależące do jego  b rata  . K siążka była 
ju ż  co najm niej od 1588 roku w obiegu klasztornym , n a j­
prawdopodobniej tych  samych bernardynów, ja k  o tym będzie 
mowa n i ż e j .

Wartość odnalezionego druku, a w łaściw ie druków, bo 
k locek  zaw ierał p ię ć  odrębnych p o z y c ji połączonych jedną 
oprawą, j e s t  tym w iększa, że poszerza naszą znajomość kró­
lew skich  zbiorów o p ozycje  z d zied zin y  n a js ła b ie j  rep re ­
zentowanej w dotychczas odnalezionych k sią żk a ch , a niew ąt­
p liw ie  -  ja k  s ię  przypuszcza -  w dużej i l o ś c i  egzemplarzy 
gromadzonej przez Zygmunta A ugusta, mianowicie z dziedziny 
l i te r a t u r y  ró żn o w iercze j. Nie bez r a c j i  s ię  s ą d z i , że l i t e  
ratu ra  różnow iercza bogato ongiś w b ib lio te c e  k ró lew sk ie j 
prezentowana, z o s ta ła  z n ie j  przez sukcesorów u su n ię ta , 
d la te g o  te ż  w d z ia le  t e o lo g i i  zachowały s ię  głównie wolu­
miny teologów  k a to l ic k ic h , przede w szystkim  d z ie ła  ojców 
k o ś c io ła  , pozycje  różnow iercze są n atom iast niemal unika 
tow e.
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A wiadomo, że k r ó l in teresow ał s ię  żywo książką r ó ż - 
now ierczą, że był informowany na b ieżąco  o ak tu a ln ie  uka­
zujących s ię , p u b lik a c ja ch ,ż e  przysyłano» mu, a on przyjm o- 
wał jako d ary, k s ią ż k i różnow iercze , że w końcu długo 
za tru d n ia ł w swej b ib l io te c e  (w la ta c h  1 5 4 5 -4 9 ), ch ro n ił 
i  obdarzał łaskam i pierw szego swego b ib lio te k a r z a  kazno­
d z ie ję  Jana z Koźmina, a ten  zwolennik nowych prądów, wy­
b itn y  d z ia ła c z  w zaraniu p o ls k ie j  R eform acji, oddany gorą­
co ppacy p is a r s k ie j  i  propagandowej na rzecz id e i różno- 
w iercze j skupywał do k ró le w sk ie j b ib l io t e k i ,  jak  sąd zi
n ie  bez r a c j i  K. H a rtle b , przede wszystkim  l i te r a tu r ę  r ó ż -

22now ierczą, te o lo g ię , może p atrystykę  i t p .
Wiadomo t e ż ,  że łaskam i królewskim i c ie s z y ł  s ię  rów­

n ie ż  Andrzej T r z y c ie s k i s ta r s z y , razem z Koźminczykiem ma­
ją c y  s ta ra n ie  około Zygmuntowskicfr zbiorów , te ż  głośny róż 
now ierca, k tó ry  pozostaw ał w stosunkach z Lutrem i  Melanch
tonem i  obracał s ię  w kra ju  w kręgu głośnych ówcześnie zwo

23lenników refo rm a cji . Hołdował s i l n i e  nowinkom jego  syn, 
zatrudniony po o jcu  w k ró lew sk ie j b ib l io te c e ;  szcze g ó ln ie

O A
w za k resie  zakupu k sią że k  . O h erez ję  i  skłonność do lu te  
ranizmu podejrzany b y ł te ż  następny b ib lio te k a r z  -  S ta n i­
sław K oszu cki, au tor inwentarza k s ią g  prawniczych Zygmunto

25w sk ie j b i b l io t e k i ,  wpierw sek re ta rz  królow ej Barbary .
Książka różnow iercza m iała więc w iele  dróg, aby s ię  

przedostać do królew skiego k się g o z b io ru , a potraktowanie 
j e j  na równi z innymi pozycjam i w b ib lio te c e  poprzez chro­
n ien ie  j e j  taką samą piękną herbową oprawą, ja k  p ozostałe  
monuments, dowodzi, że sam królew ski b i b l i o f i l ,  jak  i  gro­
no sta ra ją cy c h  s ię  o jego  zb iory b ib lio te k a r z y , c e n i l i  ten 
gatunek l i te r a t u r y  i  s ta w ia li  na równi z innymi.

K lo cek , o którym mowa, n iew ie lk ieg o  form atu, bo w 8° 
taką oprawą. Na p rzed n iej okładce 
królew ski -  O rzeł i  Pogoń pod koro- 

rze n a p is : "Theses p ro fe ss io n is



c a th o l ic e " ,  na t y ln e j  okładce n a p is : "Sigism undi A u gu sti 

R eg is  P olon iae Monumentum Anno 1559"2^ . Wewnątrz m ie śc iło  
s ię  p ię ć  druków:

1 . Theses p r o fe s s io n is  c a th o lic a e  una cum abusionum 
su p erstition u m  haereseon item  e t  schism aton 
cuique c a th o lic o  fugiendorum in d ic io  ad exactam 
E c c le s ia e  reform ationem  pacemque recon cilian dam , 
accu rate  d ig e s ta e  per Gerhardum Lorichium  Hada- 
marium. V u e t z s la r i j ,  C a len d is A p r i l i s ,  Anno 1541.
K. 88.
Na k a rc ie  ty tu ło w e j zn ajd u je  s ię  n a p is : "F ra te r  
Jacobus L eo p o litan u s has Theses d ep u tau it pro 
c e l la  p ra e d ic a to r i lo c i  le o p o lie n s is  anno 1588".

2 . P a r a l le ls  a f f in ia  quaedam e t  a liq u o  modo co rre s­
p o n d e n ts  ex n o s t r i s ,  hoc e s t ,  S a c r is  e t  G e n ti-  
lium  l i b r i s ,  authore G eorgio V u ic e l io .
M oguntiae, F r . Behem, Anno 1544. K . 54 .

3 . Quomodo le g e re  o p o rtea t sa cras s c r ip tu r e s , p ra es- 
c r ip t io n e s  p ro p h e tica e , a p o s to lic a e , th e o lo g ic a e , 
im peratoriae e t  p o n t i f ic ia e . Compendium quoque 
d o ctrin a e  C h ris tia n a e  ex d iu i A u g u stin i l i b r i s  
co lle ctu m , additum e s t .  Per Theodorum Bibliandrum . 

B a s ile a e , J;O p o rin u st Anno 1550 Mense M a r tio is . 206i

4 . Nova d o ctrin a  per Urbanum Regium.
1526. B.m .w. i  dr K .n lb .
Na k a rc ie  ty tu ło w e j: "Tym gorzy ze nowa a n ie s ta ­
r a . Ego iu d ic a u i , ze ta  d o ctrin a  godna tego aby ią  
wpiec wrzucono y pospołu z autorem zpalono" -  no­
ta  r ę k i X V II w.

5 . G lo r io s i  C h r is t i  m a rtyris  I g n a t i i  A ntiocheni a n t i -  
s t i t i s  e p is to la e  undecim. Item una b e a ti P o ly c a r - 
p i raartyris e p is to ła  c m  argumento Ja c o b i Fabri
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S ta p u le n sis  in  easdem.
A r g e n to r a ti, J .  Knoblouch, 1527. K .n lb .

W szystkie druki noszą sygnaturę k lo ck a : "B ib lio te k a  
P row in cji oo . Bernardynów XVI 531 a d l . " .

Spośród wymienionych autorów, cz terech  -  Gerhard L o - 
r ic h  z Hadamaru, Teodor B ib lia n d e r , Urbanus Rhegius i  
G eorgius W iceliu s (Georg W itz e l)  z a lic z a ło  s ię  do cz o ło ­
wych, wiodących p rz e d sta w ic ie li  obozu reform acyjnego, było
autorami licz n y ch  prac polemicznych i  doktrynalnych p is a -  

27nych w tym duchu . Stw ierdzenie ic h  obecności w królew­
s k ie j  b ib lio te c e  o s ta tn ie g o  Ja g ie llo n a  je s t  tym c e n n ie jsz e , 
że są to  pozycje  w ogóle obecnie unikatowe w s k a li  naszego 
k r a ju . Wspomniany wyżej Centralny K ata log  Starych  Druków 
w B ib lio te c e  Narodowej n ie  n otu je  w żadnej p o ls k ie j  b ib l io ­
te ce  d z ie łk a  Gerharda Loricha "Theses p r o f e s s io n is . . . " ;  
rozprawkę Je rze g o  W iceliu sa  i  Teodora B ib lia n d ra  odnotowu-

* po
je  jed yn ie w B ib lio te c e  P row in cji oo. Bernardynów , n ato­
m iast Nową doktrynę Urbana Regiusa posiada je s z c z e , prócz

29powyższej B ib l io t e k i ,  B ib lio te k a  Ja g ie llo ń s k a  .
Zapewne w c z a s ie , gdy nabywano je  do królew skich 

zbiorów , n ie  były one na te re n ie  k ra ju  egzemplarzami unika­
towymi, a zaciekaw ienie ich  tr e ś c ią  było duże. Wprawdzie 
żaden z tych  egzemplarzy n ie  m iał n ot cz y te ln iczy ch  na 
swoich m arginesach, ani n ie  n o s i ł  innych znaków wskazują­
cych , i ż  mógł byó czytany w o k resie  n a leżen ia  do królew­
s k ie j  b ib l io t e k i .  O tym jednak, że znajdował s ię  w obiegu 
czyteln iczym  w czasach p ó źn ie jszy ch , gdy ju ż funkcjonował 
poza tą  b ib lio te k ą , świadczy uwaga siedemnastowiecznego 
cz y te ln ik a  na druku Urbana R egiu sa , cz y te ln ik a  będącego za­
deklarowanym, ja k  w idać, wrogiem re fo rm a c ji.

Wolno s ą d z ić , że c z y te ln ik  ten wywodził s ię  z kręgu 
b ra ci k la s z to r n e j ,najpewniej tego samego zakonu oo. Bernar­
dynów. Nota proweniencyjna z roku 15S8, umieszczona na kar­
c ie  ty tu ło w ej pierwszego druku w omawianym k locku , prowadzi
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bowiem do c e l i  k la s z to r n e j b ra ta  Jakuba Iwowczyka, k tó ry  

k sią żk ę  p rzekazał do użytku k a zn od ziei w k la sz to r z e  lwow­
skim . K a ta lo g  zmarłych b ra c i mnie jszych-bernardynów  w pro­
w in c ji  p o ls k ie j ,  w p rze d z ia le  czasu możliwym d la  d z ia ła ln o ­
ś c i  i  ż y c ia  owego b ra ta  Jaku b a, n ie  n o tu je  wprawdzie sensu 
s t r i c t o  im ienia ta k ie g o ż  b ra ta  Lwowianina, a le  pod rokiem 
1601 z a p is u je : "Item  L e o p o li . F ra te r  Jacobus B ratek  de Opa- 
tow co n fesso r  l o c i .  S o l u i " '  . Zmarły w ięc w tym roku we 
Lwowie w k la sz to r z e  bernardyńskim b ra t Jakub B ra te k , spo­
w iednik k la sz to r n y , mimo że p och od ził z Opatowa, mógł na­
zwać s ie b ie  L eop olitan u s od m ie jsca  swego k la szto rn e g o  po­
bytu i  temuż swojemu macierzystemu konwentowi przeznaczyć 
k sią żk ę  w celu ; zużytkowania j e j  do d z ia ła ln o ś c i  predyka- 
t o r s k i e j .

Było to  zgodne z duchem ówczesnej p ra k tyk i w k la s z to ­
rach bernardyńskich . Z początkiem  X V II w. zarzucano bernar­
dynom ze stron y w izytatorów  p a p ie sk ic h , iż  n ie  zachowują 
ubóstwa i  prowadzą ży c ie  wystawne, co wyrażać s ię  m iało 
m .in . posiadaniem prywatnych k s ią ż n ic  przez zakonników. Ci 
s ię  b r o n i l i ,  że ty lk o  p o sz cze g ó ln i b r a c ia , zw łaszcza kazno­
d z ie je ,  d o s ta ją  k s ią ż k i  do użytku , bo w P o lsc e  kazania są 
co n ie d z ie la , a n ie  ja k  we Włoszech ty lk o  podczas postu  .

W każdym r a z ie  k s ią ż k a , k tó ra  m usiała być w Krakowie 
co najm niej do roku 1572, roku śm ierci swego d osto jn ego  
w ła ś c ic ie la , 'w bardzo krótkim  c z a s ie  po tym zn aleźć s ię  mo­
g ła  w rękach swoich nowych p osia d aczy , b ra ci -  najprawdopo­
dobniej wpierw krakow skiego,a ry ch ło  potem lwowskiego -  za­
konu Bernardynów, ja k  wspomniałam o tym w yżej, suponując tu  

nawet darowiznę z rąk k ró lew sk ie j s io s tr y  Anny Ja g ie l lo n k i  
na rzecz k la sz to ru  krakow skiego. Jakkolw iek bądź, w 1588

roku omawiany k locek  b ył ju ż  w k la s z to r z e  lwowskim, z ca łą
32pewnością bernardyńskim .

Tu jednak d a lsze  lo sy  je g o  s ię  kom plikują . Zanim bo­
wiem, najpew niej w ramach sc a la n ia  w Krakowie zbiorów b i ­
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bliotecznych z całej prowincji oo. bernardynów, trafił 
z powrotem do krakowskiej biblioteki tegoż klasztoru, był 
w posiadaniu nie-bernardyńskim. Na wyklejce przedniej 
okładki oprawy znajduje się naklejony papierowy herbowy 
ekslibris z napisem: "Gregorius Lambek abbas Lucensis visita- 
tor et Hungariae vicarius generalis". Ow sprawujący tak wysoką 
funkcję opat Grzegorz Lambek nie należał do kręgu zakonne­
go braci reguły św. Franciszka, a więc i zakonu Bernardy­
nów. ,Ci bowiem wśród swoich przełożonych nie mają godności 
opata, a godność gwardiana dla poszczególnego domu zakon­
nego, prowincjała dla prowincji i generała dla całego za­
konu. Mógł to być zatem dostojnik z zakonu Benedyktynów 
lub Cystersów, a książka w bliżej nie określonym czasie 
z jego rąk musiała znów wrócić do klasztoru Bernardynów.

Tak tedy szacowny wolumen, przebywszy liczne pere­
grynacje - nie będące zresztą niczym wyjątkowym w obiegu 
dawnej książki często wymienianej między klasztorami tej 
samej reguły, darowywanej w określonych celach innym klasz­
torom tej samej prowincji lub dawanej vr prezencie np. do­
stojnym gościom, 'uszedłszy  też losu wielu książek pochło­
niętych przez burzliwe, dzieje naszego szczególnie kraju, 
dotrwał do dni obecnych, aby w latach największej troski o 
każdą książkę, a szczególnie o książkę tej miary co monu- 
mentum z królewskiej biblioteki ostatniego Jagiellona - 
zaginąć.

Zaprawdę habent sua fata libelli. Pozostaje zawsze 
jednak nadzieja, że to monumentum się jeszcze odnajdzie.

Post scriptum.
Kończąc powyższymi słowami oddawany do druku artykuł 

nie sądziłam, że ta nadzieja tak rychło się spełni. Książ­
kę odnalazłam kilka miesięcy temu w Bibliotece Uniwersyte­
tu Mikołaja Kopernika w Toruniu, gdy przy zwiedzaniu cało­
ści zbiorów bibliotecznych zainteresowałam się informacją
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o posiadaniu przez n ią  w â z ia le  Starych  Druków dwu egzem­

p larzy  . k sią żek  z b ib l io t e k i  Zygmunta A ugusta, n ie  notowa­
nych w l i t e r a t u r z e .  Jedną z n ich  okazał s ię  w łaśn ie wyżej 
opisany k lo c e k . B ib lio te k a  U niw ersytetu  Toruńskiego nabyła 
go w 1982 r .  w Antykw ariacie Naukowym w Bydgoszczy za sumę 
100 000 z ł .  W ten sposób k s ią ż k a , przebywszy w ponad dwu­
d z ie sto le tn im  u kryciu , w ró ciła  znów w poczet żywych świad­
ków dawnej św ie tn o śc i królew skiego k s ię g o z b io ru . P ie c z o ło ­
w ic ie  chroniona przez swego nowego w ła ś c ic ie la ,  n osi obec­

n ie  sygnaturę: Ob. б I I  4609 -  4613.
Drugim egzemplarzem Zygmuntowskiej b ib l io t e k i  będą­

c e j  w posiadaniu te jż e  B ib l io te k i  są d z ie ła  P oggia  B r a c c io - 
l iń ie g o :  "P o ggi F lo r e n tin i o r a to r is  e t  p h ilo so p h i opera, 
c o lla t io n e  emendàtorum exemplarium r e c o g n ita , quorum e le n - 
chum versa  haec pagina enum erabit. B a s ile a e  apud Henricum 
Petrum. Mense Augusto Anno 1 5 3 8 " .J e s t  to  kodeks formatu f o ­
l i o ,  stro n  491 . Poprzednio m iał co najm niej dwóch w ła śc i­
c i e l i ,  bowiem na k a rc ie  ty tu ło w e j d z ie ła  ręka XVII--w ieczne­
go posiadacza zanotow ała: "Sum L a u re n tii S p ir in g e ( г ) " ? ,  a 
n iż e j  w id n ie je  okrągła  p ie czą tk a  B ib l io te k i  Gimnazjum 
w E lb lą g u .

K siążka ma na oprawie w y ciśn ię ty  królew ski wyzłacany 
33s u p e r e k s lib r is  oraz n a p is : "P o gg i F lo r e n tin i o p era ". Kar­

ty  j e j  noszą ślad y  p ó źn ie jszeg o  c z y ta n ia ; na p rzed n ie j wy­
k le jc e  zn ajd u je  s ię  n otatk a  X V II-w ieczn e j r ę k i o b ja śn ia ją ­
ca d z ie ło  P o g g ia , na m arginesach zaś k ilk u n a stu  o s ta tn ic h  
k a rt kodeksu zaznaczono numerację poszczególnych wersów 
o s ta tn ie j  k s ię g i  d z ie ła .

Rzecz n ie  j e s t  unikatow a, egzemplarze tych  Opera Pog­
g ia  Florentyńczyka zn ajd u ją  s ię  d z iś  je sz c z e  w k ilk u  innych 
b ib lio te k a c h  w k r a j u ^ ,  w b ib lio te c e  jednak Zygmunta Augu­
s ta  były na pewno p ozycją  ważną i  n ie  przypadkową. Dorzucić 
je  można do ta k ich  autorów, ja k  P io tr  Bembi, Jovianus Pon- 
ta n u s, Giovanni B o cca cc io , L auren tius V a lla , k tórych  d z ie ła
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dochowały s ię  do naszego wieku w królewskim k s ię g o z b io - 
rze  , świadcząc dowodnie, że i  humaniora zn a lazły  swoje 
znaczące m ie jsce  w zainteresow aniach b ib l io f i l s k ic h  o s ta t ­
n iego  Ja g ie l lo n a .

PRZYPISY

1. Jt L elew el: B ib lio g r a fic z n y c h  k s ią g  dwoje. Wilno 1826 
t .  I I  s .  9 7 -1 0 0 -k ró tk ie  omówienie b ib l io te k i  Zygmunta 
S ta rego  i  Zygmunta Augusta; A . Jo ch e r : Obraz b ib lio g r a -  
f ic z n o -h is to r y c z n y  l i te r a t u r y  i  nauk w P o ls c e . Wilno 
1840 t .  I  s .  X I - t e k s t  z rycin ą  su p e re k slib r isu  Zygmunta 
Augusta.

2 .  K ró tk i przegląd stanu badań nad d ziejam i i  próbami r e ­
k o n stru k c ji k ró lew sk ie j b ib l io te k i  za la ta  1910-1923 da­
l i  c i  autorzy w pracy: M ateria ły  do dziejów  b ib lio te k i  
Zygmunta A ugusta. E x lib r is  t .  V Kraków '924  s .  3 8 -3 9 . 
Zob. te ż  H. B arycz: Dookoła b ib l io te k i  Zygmunta Augusta. 
"P rzegląd  B ib lio te c z n y "R . 7 : 1933 s .  1 7 -21 , gdzie  autor 
w krótkim  wywodzie d aje  p rzegląd  prac na temat t e j  b i ­
b l io t e k i  oraz k r e ś l i  obraz zainteresow ania n ią  ze s t r o ­
ny w spółczesnych.

3 . 0 . Walde: S to r h e ts tid e n s  l i t t e r d r a  k r ig sb y te n . Uppsala -  
Stockholm 1916-1920 t .  I - I I .  (D z ie ło  to  omówił k ry ty cz ­
n ie  A . Birkenm ajer: K siążka 0 . 7/aldego o szwedzkich zdo­
byczach b ib lio te c z n y c h . E x lib r is  V Kraków 1924 a . 65 -78), 
Zob. te ż  a rty k u ł tegoż au tora: Konung Sigismunds b ib l io ­
te k  och G u sta f A d o lfs  donation 1620-21, w; Nordisk 
T id s k r i f t  f » r  Bok-och B ib lio te k sv S se n  I I  1915 s .  317-332.

4 . F . B ie s ia d e c k i, K . P ie k a r s k i: M a t e r ia ły . . .  s .  39.
5 . K. H a rtle b : B ib lio te k a  Zygmunta A ugusta. Lwów 1928

s .  111 -  na taką i lo ś ć  k s ią ż e k , w a rtości p ien iężn ej ok.
5 000 floren ów , ocenia s ię  królewską b ib lio te k ę .

6 . E , Majkowski: M ateria ły  do dziejów  b ib lio te k i  Zygmunta 
Augusta. Poznań 1928. Praca ta  z o s ta ła  przez autora po­
traktowana jako d a lszy  c ią g  M ateriałów  wydanych przez
K . P iek arsk iego  i  F . B ie s ia d e c k ie g o , stąd  numerację o p i­
sywanych poszczególnych tomów l i c z y  on od poz. 31 (do 
poz. 7 7 ) , p or. s .  1 2 -23 .

7 . S .  L isow sk i: Do dziejów  b ib l io te k i  Zygmunta Augusta, w: 
S tu d ia  nad ksią żk ą  poświęcone pamięci Kazim ierza P ie ­
k a rsk ie g o . Wrocław 1951 s .  2 4 0 -2 4 9 . Autor d aje k ró tk i 
rys burzliw ych losów królew skich zbiorów książkowych
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yr o ę ó le , a sz c z e g ó ln ie  zajm uje s ię  książkam i zn a jd u ją ­
cymi s ię  w W iln ie .

8 . J . A .  K o s iń sk i: Monumenta Zygmunta Augusta w zbiorach  
Ossolineum . "R oczn ik i B ib lio te c z n e "  R. U :  1967 z .
3 -4  a . 4 0 7 -4 2 3 . Prócz k sią że k  o stw ierd zon ej prowenien­
c j i  k r ó le w sk ie j, autor wymienia dwa woluminy ( s .  4 2 1 - 
422) jako k s ią ż k i  mylnie uznawane za w łasność Zygmunta 
Augusta, r o z s tr z y g a ją c  tym samym spór o przynależność 
tych  p o z y c ji do k ró lew skie j b ib l i o t e k i ,  w szczęty przez 
F . B ie sia d e c k ie g o  i  K . P ie k a r sk ie g o .

9 . Tamże s .  4 1 8 -4 2 1 .
10. K . H a rtle b : B i b l i o t e k a . . . ;  M. Gębarowicz: Na śladach 

p o lsk ic h  b ib l io te k  k ró lew sk ich . R oczn iki B ib lio te c z n e  
1970 R. 14 s .  П З -1 3 9 .

11. Testam ent Zygmunta A ugusta , op r. A. Franaszek, 0 .  L esz ­
czyńska i  S .E .  N a h lik . Kraków 1975 s .  1 2 -1 4 . Imiennie 
wymienia tu  k r ó l jed yn ie  grad u ały , a n ty fo n a ria , agendy, 
m szały, w ia ty k i i  p o zo sta łe  k 3 ię g i  l i t u r g i i  s łu ż ą c e , 
ofiarowane przez n iego do k o ś c io ła  św. Anny w W iln ie .

12. Jedyny k a ta lo g  sp isan y w 1553 r .  przez ówczesnego b i ­
b lio te k a r z a  królew skiego Stan isław a Koszuckiego o b ją ł 
ty lk o  d z ie ła  z zakresu prawa, jako w idocznie n a jc z ę ­
ś c i e j  używane i  n a jb a r d z ie j potrzebne w częstym użyciu  
k ró la  i  dworu. K a ta lo g  te n , obejmujący 293 woluminy 
swoim opisem , z n a la z ł s ię  razem z c z ę ś c ią  zbiorów Zyg­
munta Augusta w K ró lew sk ie j B ib lio te c e  w Sztokh olm ie, 
skąd pomimo pośrednictw a in s t y t u c j i  naukowych oraz za­
biegów dyplomatycznych n ie  udało s ię  go odzyskać -  zob. 
M. B re n sz te jn : B ib lio te k a  Uniw ersytecka w W iln ie . W il­
no 1922 s .  5 i  s .  116 p rzyp . 9 oraz K . H a rtle b : B ib l io ­
t e k a . . .  s .  9 5 -9 6 , 112. (W r e c e n z ji  pracy Ы. B r e n s z te j-  
na , R . K otu la  koryguje m .in . błędną wypowiedź autora
na temat, i l o ś c i  i  lo k a l i z a c j i  d z ie ł  z k się g o z b io ru  Zyg­
munta Augusta znajdujących  s ię  jakoby w b ib lio te c e  
Z . Czarneckiego w Dobrzycy w W ielk o p o lsce . "Kw artalnik 
H isto ryczn y" t .  37 (Lwów) 1923 s .  1 8 6 -1 8 7 ). Zawartość 
k a ta lo g u  sporządzonego przez S .  K oszuckiego z a m ie ś c i^  
Sprawozdania z poszukiwań w Szw ecji dokonanych z ram ie­
n ia  Akademii U m ie ję tn ości przez E . Barw ińskiego, L . 
Birkenm ajera i  J .  Ł o s ia . Kraków 1914 s .  173-174 .

13. Takiego term inu u ż y li  F . B ie s ia d e c k i -  K . P ie k a r s k i: 
M a t e r ia ły . . .  s .  3 9 . K . H a rtle b : D z ie je  spuścizny kró­
le w s k ie j . Pam iętnik T rze c ie g o  Zjazdu B ib lio f i ló w  P o l­
s k ic h . Lwów 1929 s .  1 3 4 -1 4 2 -n a k r e ś l i ł  ogólny zarys l o ­
sów b ib l io t e k i  od czasu tu ż  zaraz po śm ierci k r ó la , gdy 
grab ieży  dobytku królew skiego w tyicocińskim  zamku doko­
nuje nawet: " s fo r ą  dworzan niewdzięcznych"» _
Za jedną z głównychjprzyczyn rozp roszen ia  s ię  królew­
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sk ieg o  zbioru  uważa s ię  hojną rękę królewny Anny, pod 
k tó r e j opieką b ib lio te k a  przez pewien czas pozostawa­
ł a ,  a k tó ra  n ie  orientow ała s ię  ani w w a rtości posz­
czególnych egzem plarzy, ani w znaczeniu c a łe j  k o le k c ji  
-  zob . Tenże s .  136-138; te ż  H. Barycz: Dookoła b ib l io ­
te k i  • ,  * s . 21»

Prócz jednak darowizn k ró lew sk ie j s io s tr y  d z ia ­
ła ł y  te ż  inne o k o lic z n o ś c i , w wyniku których  egzempla­
rze z kró lew skie j b ib l io te k i  zn a la z ły  s ię  w naszym w ie­
ku w ponad 20 b ib lio te k a c h  in sty tu cjo n a ln y ch  i  w wie3.u 
zbiorach  prywatnych o ra z , w wyniku głównie grabieży i  
rabunku, w k sią żn ica ch  zagranicznych , przede wszystkim 
w Szw ecji i  R o s j i ,  zob . K . H a rtle b : D z ie je  sp u ścizn y;
M. B re n sz te jn : B ib lio te k a  U n iw e rsy te ck a .,, s .  4-9» 
K ilk a n a śc ie  l a t  temu widziałam  w Krakowie egzemplarz 
k s ią ż k i w oprawie herbowej Zygmunta Augusta zakupiony 
w antykw ariacie na te re n ie  C zech o słow acji.

Część zbiorów książkowych k ró la  d o sta ła  s ię  w r ę ­
ce d ru g ie j s io s tr y  k ró le w sk ie j, Katarzyny Ja g ie llo n k i  
i  zostawiona w spadku synowi Zygmuntowi I I I  p rzeszła  
burzliw e lo sy  poprzez k sięg o zb io ry  królew skie Wazów 
w P o ls c e , k o n fisk a tę  do S z w e c ji , rew indykacje, B ib l io ­
tekę Jana I I I  S o b ie sk ie g o , potem Załusicidi z je j tr a ­
gicznym końcem. 0 tych  sprawach zob. S .  L isow ski: Do 
dziejów  b i b l i o t e k i . . .  s .  2 4 2 -2 4 3 ; I .  Comasara: B ib l io ­
teka Jana I I I  S o b ie sk ie g o . Warszawa 1982.

14. J .  Włodek: Krescentyn k ró la  Zygmunta Augusta. Kraków 
1926. B ib lio te k a  ta  zakup iła  egzemplarz w 1916 r . ,  
przedtem b ył w rękach fra n cu sk ich .

15- W n in iejszym  a rty k u le  oznaczone są one ^ako d ru ki:
XVI 531 a d l .  z numerami: 2 , 3 , 4> zob. n iż e j .

16. W Centralnym K atalogu  Sta rych  Druków.w Warszawie zn a j­
dują s ię  te ż  ty lk o  tr z y  k a rty  katalogowe tych samych 
druków i  z identycznym i zap isam i, ja k ie  f ig u r u ją  w kar­
to te c e  oo . bernardynów. Przy czym identyczny j e s t  n ie  
ty lk o  odpis in fo rm a cji i  sygnatura omawianych druków, 
a le  te ż  na jedną z tych  k a rt katalogowych -  XVI 531 
a d l .  ( j e s t  to  P a r a l le ls  W iceliu sa  w niniejszym  artyku­
le  oznaczona numerem 2 ) przepisano dwie d a lsze  sygnatu­
ry -  XVI 202, 565» ęod którymi w b ib lio te c e  bernardyń­
s k ie j  m iały s ię  znajdować inne je sz c z e  égzemplarze te ­
go samego druku. Pierw szy z tych  druków j e s t  obecnie 
n ie  do odszukania w zbiorach  te jż e  b i b l io t e k i ,  drugi 
natom iast pod wskazaną sygnaturą oznacza książkę o zu­
p e łn ie  in n ej t r e ś c i ,  n iż  j e s t  to  podane w k a rcie  kata ­
logow ej; powtórzono tu  w ięc pomyłkę zap isu  z k a rty  ka­
ta lo g o w e j, n ie  id e n ty fik u ją c  druku samego z a u to p s ji .

H 7 .  Testament Zygmunta A u g u s ta .. .  s ,  1 2 -1 4 . O motywach i  ' 
o k o liczn o ścia ch  ofiarow ania zbiorów przez Zygmunta
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Augusta jezuitom wileńskim pisze H. Barycz: Dookoła 
biblioteki... s. 20-21.

18. M. K oczerska, P o ls k i Słow nik B io g ra ficzn y  t .  X X III  
1978 s .  783} zob. te ż  K . Kantak: Bernardyni P o lscy
t .  1 Lwów 1933 s .  10-14 oraz K . Kantak, J .  Szabłow ski, 
J .  Ż arn ecki: K o ś c ió ł i  k la s z to r  oo . Bernardynów w Kra­
kow ie. Kraków 1938 s .  1 1 -1 2 .

19. K . H a rtleb : B i b l i o t e k a . . .  s .  114.
2 0 . V/ l i ś c i e  z Warszawy z dnia 23 V II  1570 r .  do Łukasza 

G órnickiego^ ówcześnie swego sek re ta rza  i  " s ta rsz e g o  
przy l i b r a r je j " ,  zwraca s ię  z poleceniem  p rze sła n ia  mu 
z b ib l io t e k i  ty k o c iń s k ie j sz k a tu ły  czy skrzyn i "w k tó ­
r e j  nam było Opera L u th eri od k s .  Sakie^o dano. A i ż  
nam n ieco  ich  p o t r z e b a .. ."  żąda sz y b k ie j ich  ekspedy­
c j i ,  przy za lecen iu  sp e c ja ln e g o  dozoru i  s ta ra n ia  o tę  
p rzesyłkę  w c z a s ie  podróży k s ią ż e k , zo b . S .  Bodniak: 
Kartka z b ib lio te k a r s k ic h  i  s ta r o ś c iń s k ic h  z a ję ć  Gór­
n ick ie g o  1566-1601. " S i lv a  Rerum" (Kraków) 1928 t .  IV . 
Koręspondował te ż  Kalwin z królem , p r z e s y ła ją c  mu m .in. 
l is ty -d e d y k a c je  swoich utworów, zob . K . H a rtle b : K a l­
win a P o lsk a . Lwów 1912 s .  4 -8 .

2 1 . H. B arycz: H is to r ia  U niw ersytetu  Ja g ie llo ń s k ie g o  w epo­
ce humanizmu. Kraków 1935 s .  108-110 .

2 2 . K . H a rtle b : B i b l i o t e k a . . .  s .  8 1 -8 5 . Tenże: Kalwin a 
Polska  . . .  s .  8 . s tw ie rd z a , że : "ch ę tn ie  rozczytyw ał 
s ię  (k r ó l)  w pismach różnowierców, obracał s ię  w ich  
k o le , posuwał na urzędy . . *  i  własnem przekonaniem n ie ­
je d n e j nawet s p r z y ja ł  now ince".

2 3 . K . H a rtle b : B ib lio te k a  . . .  s .  8 5 -8 8 .
2 4 . Tamże s .  8 8 -9 1 .

2 5 . Tamże s .  9 1 -9 7 .
2 6 . Zarówno op is oprawy, jak  i  w szystk ich  zawartych w k lo c ­

ku druków opieram ty lk o  na moich n otatkach  sporządzo­
nych ów cześnie, gdy miałam ów wolumen w r ę c e . Z teg o  
powodu n ie  mogę dokładnie ziden tyfikow ać w szystk ich  
elementów układu s u p e r e k s lib r is u  według wzorów poda­
nych przez K . P ie k a rsk ie g o  -  " E x l ib r is "  1924 t .  V Tab. 
X X IV -X X V III.

2 7 . 0 tych  cz terech  autorach zob . Ch .G . Jb c h e r : A llgem eines 
G e le rh te n -L e x ico n , L e ip z ig  1750-1751 t .  I I I  » .  21 44 -4 5 , 
t .  IV s .  1936-37 , t .  V I s .  1566-75} Lexicon fü r  Théo­
lo g ie  und K irc h e . H rsg . von M. Buchberger. Bd. 1 -1 0 . 
Freib u rg im b r . 1930-1938 t .  V I I I  s .  8 8 8 -8 9 , t .  X
s .  9 5 1 -5 2 .

2 8 . Zaznaczone są  wprawdzie w tym k a ta lo gu  tr z y  sygnatury 
rozprawy W ic e liu sa , a le  można zid en tyfikow ać ty lk o
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egzemplarz tu  omawiany, zob. wyżej przyp. 16.
2 9 . Sygn .B J Theol.138 a d l .2 , adnotacja na karcie  k a ta lo g . 

C en tr . K a ta l. S tarych  Druków w W-wlę.Natomiast jedyna po­
zy c ja  w tym klocku autora k a to lic k ie g o  Jakuba Fabra 
S ta p u le n sia  (Jacques Lefèvre d ’ E ta p le s ) -  komentarz do 
l i s t u  św. P o likarp a  męczennika, n ie  j e s t  te ż  odnotowa­
na w owym k a ta lo g u .

3 0 . Catalogua fratrum  mortuorum O rdin is Minorum de O bser- 
v an tia  B ea ti F r a n c isc i in  P rov in cia  Polona 1453-1683
s .  136; zn ajduje s ię  w Archiwum P row in cji oo. Bernar­
dynów w Krakowie sygn . W-20. O p isa ł go o . Hieronim 
Eug. Wyczawski: K a ta lo g  archiwum Prow in cji oo. Bernar­
dynów w Krakow ie. Lublin  1961-1963 s .  33 (odb. z A rch i­
wa, B ib l io te k i  i  Muzea K o ście ln e  t .  3 - 6 ) .

3 ł .  K . Kantak: Bernardyni p o l s c y . . .  t .  I I  s .  7 3 -7 4 .
3 2 . K la sz to r  Bernardynów we Lwowie z o s ta ł  założony w l a ­

tach  sz e ść d z ie s ią ty c h  XV w. K . Kantak: Bernardyni p o l­
scy 1453-1932. Lwów 1933 t .  I I  s .  20-21 podaje rok 1461 
jako datę za ło żen ia  i  zbudowania we Lwowie konwentu 
Bernardynów, o k r e ś la ją c  go jako posterunek m isyjny wo­
bec sch izm atyck ie j Husi i  o p isu ją c  jego  d alsze  świetne 
lo s y  w początkach X V II w. C . B o g d a lsk i: Bernardyni
w P o lsce  1453-1530. Kraków 1933 t .  I  s .  174-175 poda­
j e ,  i ż  z o s ta ł  on założony w 1460 r .  jako dziew iąty 
z rzędu k la s z to r  Bernardynów w P o ls c e ; k la s z to r  posmtał 
z fu n d a c ji s ta r o s ty  ru sk iego  Andrzeja Odrowąża ze Sp ro - 
wy.

3 3 . Według wzorów podanych przez K . P ie k a rsk ie g o : E k s lib r is
t .  V , j e s t  to  Nr I I  T a b lica  XV j natom iast s u p e r e k s li-  
b r is  na omawianym wyżej różnowierczym klocku z B ib l io ­
te k i  00 . Bernardynów -  to  Nr I I I  T a b lica  XXVI.

3 4 . Inform uje o tym ka rto tek a  Centralnego K atalogu  S ta ­
rych Druków w B ib lio te c e  Narodowej w Warszawie.

3 5 . K . H a rtle b : B i b l i o t e k a . . .  s .  161-162.
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